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Kultura fizyczna jako problem wychowania 
narodowego.

(Reforab, wyigloszony na plenum X V  Doroczmiego Walniet^o Zjfnomadzcma T. N. .S. W . 
w Wiarsziawiie w  dniiu lli sHiycziniiia 1935. Dokj).

II, J a k  s ł u ż y m y  n a r o d o w i
Po powszechności i skuteczności zabiegów naszych w  dziedzinie 

kultury fizycznej musi nas interesować ich jak najlepsza o r j e n t a- 
c j a ku celom, jakie ten dział wychowania winien mieć na oku. Bę­
dziemy zatem dobrze służyć narodowi, wzmacniając przy pomocy w y­
chowania fizycznego zdrowie jego synów i córek, gdyż w ten sposób 
przysporzymy im wydajności w pracy tak szkolnej, jak zawodowej 
i społecznej. Nadto zaś wzmożemy ilość i jakość obrońców kraju, 
a  również niewiast, zdolnych do pracy pomocniczej na wypadek 
wojny.

Prócz zdrowia fizyczna strona naszego wychowanka zyskuje na 
sprawności. Jak już poprzednio zaznaczyliśmy, dla narodu przytem 
ważne są nie zdumiewające rekordy jednostek, lecz stałe pogotowie 
szerokiego ogółu do pokonania trudów, jakie ze sobą przyniesie życie 
w wojnie czy pokoju. Państwowa odznaka sportowa (POS) jest tu 
bardzo pożytecznym sprawdzianem i bodźcem, oczywiście przy su- 
miennem i umiejętnem przeprowadzeniu i kontroli,

A le  i dzielność duchowa: odwaga, karność, zdolność do poświę­
ceń, stanowi ważną metę naszych starań. Zbyt mało jeszcze zdajemy



sobie z tego sprawę, że pod tym względem trzeba komiecznie iść 
w ślady Baden-Powella, On to dostrzegł wady brytyjskiego wycho­
wania sportowego i wskazał środki zaradcze w  prawie harcerskiem 
i w obcowaniu z przyrodą. Jesteśmy chyba wszyscy, i słusznie, dum­
ni z naszego harcerstwa. W iemy jednak, jak ono jeszcze jest dalekie 
od objęcia choćby większości młodzieży i, co gorsza, nawet dzisiejszy 
jego rozrost pociąga za sobą zbyt wiełki odsetek gorszych drużyn 
wskutek braku dobrych kierowników, A le  nic nam nie przeszkadza 
W stosowaniu do ogółu uczniów metody harcerskiej, bez wciągania 
ich w ramy organizacji. Tu leży przyszłość moralnej stromy naszego 
zagadnienia.

Wreszcie wychowanie fizyczne ma też swą stronę estetyczną, 
wcale nie obojętną dla interesów narodowych. Ono wspomaga piękno 
budowy ciała, postawy i ruchów wychowanka, oraz uczy go te przy­
mioty cenić u drugich. Nadto przez ścisły kontakt z przyrodą zapra­
wia do odczuwania jej czarów. Wszystko to rzeczy cenne dla społe­
czeństwa. A  staną się v.'lasnością młodzieży w  znacznej części jako 
naturalny wynik poprzednio omówionych nabytków, bez patrzenia 
w  lustro, pozy czy deklamacji.

Także i t r e ś ć  naszych zabiegów około kultury fizycznej mło­
dzieży wymaga nie mniejszej troski, jeśli óne mają się stać częścią 
składową całokształtu wychowania narodowego, Pierwszem stara­
niem naszem w  tej mierze musi być poznanie i zastosowanie wycho­
wawcze tych motywów naszej tradycji narodowej, które do tego celu 
się nadają. Nauka dzisiejsza już na niejednem polu (stroje ludowe, ra­
sy rodzime zwierząt domowych i t, p.) wykryła korzystne wyniki 
przystosowania, jakie w ciągu długich w ieków sprzęgło różne szcze­
góły tradycji z warunkami terytorjum, klimatu i ludności.

Dlatego patrzymy dziś z zainteresowaniem na obiecujące wyniki 
ankiety, jaką zorganizowała Rada Naukowa Wychowania Fizycznego 
w  szkołach i stowarzyszeniach polskich, by poznać nie zanikłe jesz­
cze skarby tradycji rodzimej w dziedzinie zabaw i gier ruchowych. 
Żałować tylko wypada, że do apelu, jak dotąd, stanęła prawie w y ­
łącznie młodzież szkolna, milczą zaś dorośli (nawet nauczyciele). Jak­
że inaczej bywa w krajach Zachodu, gdzie w takich razach masowo 
odpowiadają i starcy, rejestrując tradycje zanikłe, nieznane młodym...

Nie zaczęliśmy jeszcze pracy analogicznej co do tańców staro­
polskich, zanikających z bodaj większą nawet prędkością, niż gry ru­
chowe, A  wiadomo nam, że tańce te miały kiedyś okres ekspansji, 
w którym silne korzenie zapuściły zwłaszcza w krajach skandynaw­
skich, 1 one to bodaj stały się, w siedemdziesiątych latach zeszłego 
stulecia, punktem wyjścia dla idącego z Północy ruchu, włączającego 
tańce narodowe do programów szkolnych, U nas zaś do tej chwili 
chętni nauczyciele nie mają ani jednego podręcznika do pomocy, by 
wypełnić w tej mierze żądanie programów.

Także i wśród sportów mamy takie, za któremi przemawia od­
wieczna tradycja. Są to nadewszystko: szermierka i jazda konna. I tu 
przyzna każdy, kto miał do czynienia z udostępnianiem naszej młodzi 
tych szlachetnych rozrywek, że właśnie tradycja jest tym czynnikiem
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który ułatwia nam pracę, że ona to sprawiła szybki i niebywały roz­
kwit obu tych gałęzi sportu, gdy tylko armja narodowa zaczęła się 
niemi opiekować w  Polsce odrodzonej. Również i w  zakresie starych 
gier, jedyna z nich, którąśmy potrafili rozwinąć w  grę sportową pierw­
szorzędną: palant, przyjmuje się wśród młodzieży żywiołowo, gdzie 
tylko nad nią choć trochę popracować.

Obok tradycji niemniej ważnem źródłem unarodowienia pracy 
wychowawczej jest, jak wiadomo, twórczość rodzima. Zresztą między 
oboma temi czynnikami częstokroć zachodzi ścisły związek: twór­
czość bierze za podstawę elementy, czerpane z tradycji narodowej. 
Trzeba nam bowiem pamiętać, żc gdziekolwiek powstały istotnie 
cenne i zdolne do ekspansji światowej zespoły tradycyj tego rodzaju 
(Grecja, Anglja), były one owocem ciągłej ewolucji w przebiegu wielu 
stuleci, I nam też nie wystarczy wskrzeszać to, co było, lecz należy 
rozwijać i udoskonalać, dostosowywać do dzisiejszych potrzeb i wa­
runków, oraz do wymagań, jakie stawia postęp wiedzy. Podobnież 
czynimy oczywiście i z elementami obcemi. Doskonalimy zatem np. 
naszego palanta, lecz reformujemy także piłkę nożną angielską i inne. 

Jeszcze ściślejszy kontakt z nauką konieczny będzie dla twór­
czości w dziedzinie gimnastyki. Bezwzględny doniedawna urok syste­
mu Linga ustąpił, jak wiadomo, nasilonej pracy nad jego ewolucją, 
a obok Skandynawów' i my zaczynamy brać udział w  tych usiłowa­
niach reformatorskich.

Ku unarodowieniu dąży też przystosowanie zabiegów wycho­
wawczych do potrzeb kraju i narodu. Mamy tu do zużytkowania 
ogromną sumę wiedzy o polskiem terylorjum geograficznem, o jego 
klimacie i innych cechach, zgromadzoną przez uczonych z Romerem 
i jego szkołą na czele, Czekanowski i inni antropologowie dali nam 
nieocenione usługi, ustalając skład naszej ludności. Wśród badaczy 
charakteru narodowego przoduje znów Bykowski, Nie zdążyliśmy je­
szcze tego wszystkiego należycie przetrawić i wyciągnąć odpowied­
nich wniosków dla praktyki wychowawczej, lecz praca ta jest w  toku 
i rokuje dobre nadzieje. W ięc wychowawca fizyczny polski zdaje już 
sobie sprawę z konieczności . indywidualizowania swych zabiegów 
w zastosowaniu do poszczególnych typów konstytucji cielesnej, rasy, 
temperamentu. Staje się też coraz lepszym krajoznawcą, tak, że jego 
działalność na wycieczkach i w obozach kojarzy się harmonijnie 
z tern, co daje geograf, historyk, przyrodnik.

By wyczerpać przynajmniej najważniejsze momenty, dodajmy, że 
treść pracy fizyczno-wychowawczcj winna starać się o wypełnienie 
najbardziej rażących braków w  zakresie zainteresowań i umiejętności 
wśród naszego ogółu. Ze stanowiska narodowego trzeba tu wymienić 
przedewszystkiem brak żeglarzy i lotników, W  pierwszym z tych kie­
runków już się zaczęło kampanję dość szeroką, upowszechniając za­
poznanie ucznia z wodą (pływanie, wioślarstwo). Tę  akcję musimy 
pogłębić i rozszerzyć, A  ponadto do programu sportów szkolnych 
włączyć przygotowanie do lotnictwa.

Na zakończenie mała uwaga. Czy trzeba po tych wywodach mó- 
■v/ić odrębnie o wychowaniu państwowem? Otóż ośmielam się sądzić,
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że w tem Dostojnem Zebraniu będzie to zbyteczne. Nie wierzę bo­
wiem, by tu znalazł się ktoś, kwestjonujący charakter narodowy na- 
szc{|o państwa, A  w państwie narodowem wychowanie państwowe 
nie może być niczem innem, jak synonimem wychowania narodo­
w e g o ’ ), Prof. D r. Eug. P iaseck i (Poznań).
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Sprawa wstępu do szkoły średniej.
Mięidfcyiniaroidiowe Biiuro' Wyioboiwamia w  Geeewóie '[B, I, E. —  Bureiau Initer- 

malltoiiraJ d ’EduiciaitUoini) w  myśl iswe^go stlalu'tiu zblana i  'cgllaisiza imfommiaiclje, doifyiczą- 
ce szliotiiiiiotwa' catteifo świaiHa. Intormiaicje te, przyczyniiając się do wzajeimmejjo 
poznianiia się raaroidów, miają być poidJstawą ićh w sp ółp racy  Wedtu-jJ ideału Liigi' hlia- 
rodów . W  celu uzyskania iulformaicyj najbairdziei doktiaidnyiclh i  ściislych zw raca  się 
m, in. B, I. E. z  ainlkiietiaimi dio miwilsterEitw ■oświaty. Jeidma z takich lankieit, k tóre j 
wymiiki iziosilialy ugłoszoine w  r, ub. wśróid innyich wydlawmiotlw B. I. E,, dioityczyła 
WEitępu do s zk o ły  śreidiniej -),

AnkJeita ta podijęta zosta ła  na skuitek zapyitań z,e sitnony francuski-ego M in i­
sterstw a Edukacji iNanodiowej oraz lodpowiieidniich mini.stienstw kilku innych kra­
jów , Zapytan ia w  te j spraw ie św iadczą, że  zagaidtaienie wstępu dto szkioly śred- 
raiei; nile jiesit Z)a'gadinienl:iem czyistio pieidiagoigilczmenn, ai'e równinż, â mmże nawie.t' w ię ­
cej, zagadnii'einiem społeczneim, ekio-noimicizineim i; naroidiowo-pollitycznetm. C zyż sprai- 
w a  s zk o ły  jieidln̂ oiliiltej np. wizhudzałalby tak gorące spory, gd yb y  b y ła  kiwestją w y ­
łączn ie  pedagogiczną? Spraw a pinzei.Uidnieniia s zk ó ł średnich dl wyżsizych, kw estja  
adlpowlediniiego przygiotiowaindaj inteiliiigencji do* spełn ian ia ro li prziodująciej, nieibez- 
pieozeństwoi twórzeniiai się prioiieitarjaitu initeilligencikiłegioi li it'. d. —  są tô  proibkmy, 
żyw o  obchodiZącie wszysitkie narioidy, blisikiie nam kuiltuirą i  usitrioijieiml, a w szystk ie 
w ią żą  się ściśle z  temiatieim wymiłendionej ankiety.

Amkileta zaw ie ra ła  następu jące pytania ;
1) C zy  s zk o ły  średnie iw kraju wiasizym są typu  jiedmoillltego, c zy  tleż k ilku  róż. 

nych  typ ó w ?  —  C zy  w  wasizym sysitemiie szkolnym  szkioła średn ia jest! ziorganizo- 
waina wyłączniie' w  ■oeliu p rzygo tow yw an ia  do' mlatury al do sizkół wyżsizych, c z y  też 
istn ieją  rozmiaiitie typy szkół średnich, dioiproiwadziających do uz>Tskian)iia świiiadecitW 
różniego rodza ju?

3)1 C zy  nauka w  szkoSie średniej jest ca łkow ic ie  Itib c zęśc io w o  bezp ła tna? —  
C z y  zaw sze taką b y ła ?

3)’ JeżeiH nauka w  szkołach  średnich n ic  b y ła  zaw sze be,zpłatnia, itio' c zy  
wlprowiadzienile bezp łatności pociiągnęło za  sobą nadmiterny przyipłfyw ucizniów do 
tych  s zk ó ł?

*) W  ciągu k ilku  tygodn i, jak ie up łyn ęły  -od w ygłoszen ia  tych słów, przieciw 
ich auloroiwi rozpęta ła  się istna burza w  pcwmym ■odłamie prasy za  toi, oo ośm ielił 
się powiłedizieć o  oliTn.pdizmie. Ton  ii treść tych artykułów  umiemoiżliwia dyskusję 
z niemi'. O dpow iedź istotną (choć pośrednią) d a ły  zresztą niebawem  w ładze  L, O, 
P, P., w yco fu jąc  PoJskę z challen^e'ów  lolndczych i  uzasadniając to  zarządizcnie 
koniecznością dem iokratyzacji lotn ictwa, M c»tywy prizytoczon-e, n iezm iernie słuszne, 
■dadzą się, mutatis mutandis, zastosoiwać do innych ga łęz i naszego sportu. Z tą 
wszakże różn icą na nieiko^rzyść .ołiimpljad, że 'W lotniotwiLe niem a an'i ślad^u izwyrod- 
■nienda monalinetgo, że rekord' łoln iiozy itoruje droigi postępow i technicznemu, a ło t-  
niŁk-neikordzista ma w y i^ k ą  wartość d ła naroidu i państwa.

Jeśli wiięc rzeczn icy  olim pizm u są tak  dałecy od spoko^ju o lim p ijsk iego, tłu- 
miaczy się to ła tw o  obawą, i'ż podobne re flek s je , jak  te, k tó re  za w a ży ły  na szalii od ­
cinka, grzeszącego jedyn ie  airysŁoiknatyrmcm sportowyro, zbudzą się prędzej lub póź­
n iej tami, gd zie  tych igrzcohów znacznie w ięcej... A  w ted y  popiaroic państwa i spo łe­
czeństwa zwiróci się ndieuchrominie ku prawdziwiemu sportow i; wychowawczem u, 
zdirowotnemu i bojowemu.

•) L'adm;ssrjon aiux coo les sieicondiaiires d"apTee łes donnćeis foum ies par Ilea 
Miinijstćres de rinstruction  Publiąue, —  Publiicatiioinis du B, 1. E. Nr. 34, —  G eneve, 
Bureau Iinteirinatiioiniał d ‘Edu'cat;ion>, 44, ru^e des M anaichers, 1934, Słr. 222.



4) Jeże'!lr waiuk.a w  szk , śr. Ticiei jesit bezp la ln ia , iille w y n o s z ą  roiczn ie op la ily
szkic>!lnie? —  C zy  loplally ł ‘e zundtemilaH się w  za  ■eiżmościi o d  w ieku  uc-ziniów? __  Czy
są  z a le żn e  o d  sitanu m ajątkoiw iegoi ro id z ic ó w ?  — . O z y  są  z a le żn e  o d  in n ych  jiesizcze 
■okioitiiczności ?

5) J a k i odsiehek u czn ió w  lOitlrzyimuje naukę w .s z .  ś.r. beizpktlnile aiho' z a  z n i­
żo n ą  lop ta tą  (słypienidjla'. za p o m o g i i t, d.)'? —  C z y  Sitypelnd'jów udale'Ia  państwo, 
wliaidze Ioka!lne;, s itiow arzyszen ia  c z y  o s o b y  p ry w a to ie ?  —  C z y  sitypend ja  p o k r y w a ją  
,tyCko' k o s z ty  nauki', c z y  ie iż  i  p rzy ib on ów  szkoilniych; c z y  ob-ejmiują ta k że  k w o ty  
n)a ulnzymaniiie uczn ila  i t, d , ?

6. N a  jakiej' zasadzie  przyznawan-e są stypend ja?  —  laj C z y  są rozdaw ane 
w  zaJleżniości ud 'wartości um ysiow ych  stypiemidystówi, nieziaileżiiie' 'Oid ich  stanu 
miajątkioiwiego? —  bji C zy 'też są p rze  znaczone wyłączniie dO' wspom agania uczniów  
rulezaimiożnyich, O’dpowiiedmio uzdoilnócmych? —  c) C zy  w reszc ie  isitmiieje jakiś sys'tte'm 
milesizain.y, napriz.yiklad (konkursy międ'Z'y uczndiaimi iniieziamoiżnymii?

7’) O iJe wK'zyS(cy ikjanidty(d)acil n ie 'ZO’S't/ają przyjęci! do s zk o ły  średtaiej, w edtug 
jakiiego systieim'U dokon yw a się seilekcja? —  aj N a  pO(dsit’a'wie oibserwacyj, diokony- 
wanych nad ucziniamii w  ciągu ich  uiczęszcfcatniia do' szko'ly piO'Czą'tkowej' (karta im- 
dywlidiuailnoiścii, op'inj'a groma nauczyiciejskiego i  k  d.j'? —  b j N a  ,p'odstiaiwiie w y n i­
k ów  egzaim'inu w stępnego? —  O zy egziaimin, itien' doityczy w y łączn ie  wiia(dtomos''cd( na- 
hyit^uh? —  O zy 'też m'a służyć 'do 'Określenia uizdolniteń uciznd'a? —  cj W  takim 
irazi-e 'X czego  s ię  sk łada? —  C zy  w  tym.' oe'lu sitosowane są imieiŁoidy badań psy- 
chioloigilcznych? —  Jak ie?

81)' J a k i je s t  odsieitek u czn ió w  p r z y ję ty c h  a n iie.przyjęitych? —  Co- s ię  dziiieje 
z  uazmlamii' n ie p r z y ję ty m i?  —  Z  p o ś ró d  p r z y ję t y c h  w ie lu  je s t  w  s tan ie ' u k o ń c zy ć  
sizkiolę ś red n ią ?

9)' C zy  TozpatryW arne są  j'akleś projiekity r'eiform' co  do ' p u n k tó w  w y ż e j  w y -  
mi:'enlo'nycih ? —  Jakd'e?

Odpoiwiiieidlzii niadlesiłało 55 pańśtlw , Sitianiowią omie maiterjaił oibfilly, choiciiaiź 
b'ardiZo‘ miejóidmakowo' dtla mas iln lteresujący. Z 'esitiawiony 'om zos ta ł ' w  sposóib na jb 'ar- 
dziiój miech ani czmy, bo' alfabeit^yczniie. A  w ię c  nią JUterę A  m am y: Altgamistan, A '!-  
ban ję , N ie m c y  '(AJiieimiagniej, Alustirallję li A 'usilrję, n'a P . :  'Par'agwiaj, Hoi!lain'dję {IPayS'- 
Baisi^ Peru , Peirisję, IPiO'lsikę i P'o,r’tuga'lję dl t, d. Z  b a rd a ie j ciieikiawyich dila nas' k r a ­
jó w  b ra k  je s t  Ja'piO'njil— ^ziapewnie w sk u tek  je j w ys tą p iem la  z  L ig i 'Nairodlów'. Z  N ie -  
nriiec 'o d p o w ie d ź  in'al 'ain]kieit'ę daił ZenitraiHnsiltitluit f i ir  E ‘rizdiehiun'g umd Umteriricht. 
P r ó c z  allfaibe'ty'Czm'e'gO' podantią  0'd,pOwiie'd'z'i —  w  ró ż n y m  s top n iu  dOa nas zroziu m ia- 
ły c h  i cen n ych  —  aestaw iom o' ma p'0c zą tk u  sp ra w o  zd a n ia  te  damę, k tó r e  d a ją  s ię  
u ją ć  w  ob ra lz  o g ó ln y . P o  k ró tk im  rzu c ie  ok a  ma tynpy s z k ó ł średinilch, p irzycziem  
'odesłam o czyileilniików’ do in n e go  wydawm iictW ia 'B, I. E ., aaw iera ją cc igo  dia'graimy 
■usitroj-ów sz'ko(!nych *)-, zieibrano w  f'OTm'iie tiabeillairyicfenej d an e , do ityczą ce  b'ezpl'alt- 
nioiści i  opłalt szkołln^ych, s'typ'eindjów i  in n yc h  r o d z a jó w  piomiO'cy ilnian.siowej, sel'ehcjii 
k a n d y d a tó w  doi sizikół średn ich , proceinitiu u o zn iów , p'rKyj'm 'owanych d'o szk . śr., 
ipriocenitU k o ń c z ą c y c h  je , 'k w e s lji prze'luidni:'cn‘iia szk)' śr. i  w resz ic ie  projekitOiWamyich 
me fo rm .

T o m  34 wiyidawmictw B. I. E., z a w ie r a ją c y  'po iw yższe w yin ik i a n k ie ty , p o s łu ­
ż y ł  w ra 'z  z  inimemi za  po idstaw ę p ra c y  d?!a zoirgamiiziowaniej p r z e z  B iu ro  M ięd iz . W y ­
ch o w a n ia  I I I  Mi'ęidzyniano'dioiwej Kioinfieriencji O ś w ie c e n ia  Publiczn iegoi, k lió ra  o d b y ła  
s ię  w  r . uh. z  n a s tęp u ją cym  p'0(rządkuem o b ra d ; I j  sp'r'a‘w o zd a n ia  m im isterslw- o ś w ia ­
ty  20 stanu sizkoił,ni'Ctw'a 'Zia r. 1933/34, 2 } kiwcsitja p'nziedłużeini:'a o b o w ią zk u  szk o ł-  
n ega , 3) zais'2idy 'przyjimowainiila kanidydaitów  d o  s z k ó ł śr'eid'nllcih, 4)' o s zc zę d n o ś c i b u d . 
żeibowie w  d ż led z iw ie  o św ia ty ,

I I I  (M'iędlzyn, K'on'fer(cnicja Oś'wOecen'la iPubllfczn'e'go p r z y ję ła  m. in. nasitępu- 
ją co  reraoiluc'j'c I d io ityczące w sitępu 'do s z k ó ł śnedniich:

,,Uznaijąc w  izupiełn'o.ścii, żo różmoTodłiość iwarun'ków nakazuje w  różnych  kra- 
j.a'ch przyjmiiować różnie foirm'y lorgaTuizactji';

Zważywsiziy, że pewna część uczniów, przyjimioiwamych do szkół 'średinfich,, nie 
j'0st w  stanie owoontiie korzystać 'z nauki', U'd:zieła‘niej w  'tych sizkołach;

Z w a ż y w s z y  z  d ru g ie j strom y, ż'e pTizieludmicinle w yiżsizych (Ziakł'adów' m u k o w y c h
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’ ’) L'0'rgamlsaliloin die •1'Ins'tlrucitiiO'n' pulbliąue danis 53 pays, —  iPubU. du  B. 1. E. 
G eń eve. S'llr, 374,.



i roizmi^ary b-ezirobocdla wśród inilolŁ^eccji nruszą pioiwodioiwać wśród mloidłzieży .zaniie- 
polkojeiniiie i {Jroźnie poazucite nreipewiności;

Że 'to iprizeluduTieinde w yższych  zahliaidów .naiuikowych wyiniika miiędizy irnnenii 
z uprawiniioiner^o zupelr.ii'e dążen ia  dio) izaipewniienia siobife wiaiz iz w yższem  wylkształ- 
coniiem loijsólinieni także iprzodujące^o 'stanoiwiska podi waól-ędcm' maiteirjailmiyin' i  s.po- 
łcoarryim;

Że iZiarówmo w  initcrosie życia  społeczinegw niairodówi, ijak i w  inteireisiie j'ed,mo­
stek, na leży pinzygoit o wywiać obok  e lity , należącej do zawodów  w-yziwiolionych, także  
eóitę kupijeicką, prziesmyisloiwą, roilmilozą i i .  d., odipoiwiiiaidającą TÓżmiyim Tiodzajom 'dzia- 
lailinioścl eikoEiOiiniiciznieif, la poisiiaidającą przyiteim rów n ie ż  wykiształcenie niaiprawdę 
•oigóIiTje;

.Koiniferenicija:
II) Uizmaje za komiieczne d la ziaipiobiegainila, o  ile mioiżniościl, p om yłkom  w  w yb o ­

rze  zawO'du i motgącej stąd wyinjilkać deptiesjii moralnej -oinganizowamiie poiradindic- 
tw a  d'la uiczniów- ositeltniiiego rolku przeipisoweigo s zk o ły  poiczątkiowej ze  w spół- 
udziilalem niauczyciielli, llekairizyi, prziedisitiawiiciiełii pionadnii ziawoidowej, pirzycaem de­
cy z ja  pozios-tawiioinaby b y ła  roidzicom;

2) U w aża  za  pożądane ściśłejisizie skoordyinoiwainiie s zk o ły  piocziątkowej’ ze  sziko- 
lamii śriediniiemi, ażeby um ożliw ić i  u łatw ić ■—  izwlaszczia w ciąrfu ipiorwiszyich lat 
mauki —  przechodizenie z  jedmerto roidizaju szkół diô  inneigo;

3) iPodikreśla dciniitaisłe ziniaazeniie szkół, nazyw^anyich w  p-ewirjych k ra jach  „szk o ­
łam i śred;niemi"‘ ’ )l, w  innych „wyiżsizemi sizkołami pocziątkolwiemi” -), .,sizlkołiaimii prak- 
tycznemii" a lbo  „sizikołami przyisposiobienia do' zaw odu" “) i  it. p., które, mite m ając na 
celu prżygoitoiwyiwania do uimiwersytetówi, mogą diaw’ać awiym. wychiowainlkoim zairów- 
no dioistateozrae wyksizitałceniie ogół,n‘e, jiak i um iejętności pmaktycizine, oiraż ipnzygloito- 
wywiać ich bezpoiśnediniot czy  toi dio wyikonywainiiia w prost jakiiegoiś zaiwiodoi, c zy  też 
do wsitępciwalnia do ipcwmych w yższych  szkół zaw odow ych;

4) U w aża  za poiżądia.ne udiosikoinHiłeme m-etioid doboru p rzy  pirzyijmiowainiu do 
szkół średnich w  śoisłem izmaczieniu. P r z y  dioborze tym  madeżatoiby uiwzgłędiniiać 
następujące czynniki:

a ) św iadectw o ukończenia szkoły  począilikoiwiej' w raz <z charalkterysityką
indyw idualną ucznia, podaną priziaz niauczycieli s zk o ły  ipoiczątkowej,

b) cgiziamin, przepnowadiziany z zasil oso wainiaim m etod naukowych, m ający
na celu stwieirdziemia niietyłko nabytych wiadomości', a le  i uzdioiłruień ikanidy-
data do dalszej rua'uki;
5) Z uznainiem przyjim uje diO' wiaidomościi, że w  ikil'ku' krajia-ch w skład koimi- 

tieLów, dołkoinywających orijentaoji ® doboriu, wchodzą bądź przedstawiioiclie niaiuczy- 
ciełsitwa!, bądź priziedsitawiciielc rodziców , a lbo jedmych i drugich;

6) Zwriaca uwagę wiładż szlkólnych na flakf, że wsrelikia sialekcija ptociąga za­
w sze zia sobą p'e\vmą niieuniknioirką el;'mdniaicję ii że  wobec tegO' ikażdy ucz-eń inie d'0- 
puszczoiny dio szkół średiniich piowinlen być sikleiriowany do innyich sizkół, lallboi dd 
prak tycznego  kszilałoenia, się WKzawoidizie, st'CSow:ni‘e dio sw ych  'zidioliności;

7) M im '0 nieiwątpliiwcj Inudnoiści T'oziwiąiZ'ani;a zagadmicn:'a bc;z'płaliniościi i  wdieJ- 
kiich różnic, j'aikiie zachoidzą iw le j kwiesitj'i w  różnych  .kńaljach, ^Konferencja'] uważa!, 
że  'Opłata fiz'kiOLnia nie piowimnia w  żadnyim wypadku 'stanowiić 'nijep'okoiniailnie!j p rze- 
szkoidy do uczęszczania do szk o ły  śrcdimej;

8) W ohcc tego p rzyw iązu je  '(Koin>{eirencjai) w ie lką  w agę dio kwesitijl udzilelama 
styipendijów, k tórych  wysiokoiść ipowtinnja odpow iadać, o ile  m'ożności, caiłboiwitym 
kosizlom nauki:, a  nawet A striacie izianobków’ dziecka, o  ile  stara m a jątkow y rodziców  
tego koniecznie wyinaiga". M ,  Z.
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’ ) M illcłschuilen, -) P co łes  primairos superieures. ■’’ ) Scuołc di awiamemilo 
ał łavoiro.

Propagujcie pomiędzy młodzieżą szkolną I S K R Y
Prenum erata zbiorowa (5 egz. pod jednym  adr.) mies. z ł. l . - z a  egz.

R E D A K C J A  i A D M I N I S T R A C J A ;

W A R S Z A W A ,  F I L T R O W A  7 5.
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Szkolnictwo średnie ogólnokształcące w Wilnie.

R o k  szk. S z k o ły O d d z ia ły
N  a c: z  y  c i e l e ‘ ) U  c z  n i 0 w  i e

m .ężcz. 1 k o b ie ty o gó łem th ło p c y d z iew . og ó łem

1931/32 29 229 327 212 539 3524 3199 6723

1932/33 29 173 278 318 596 3316 2837 6153

1933/34 23 105 282 173 455 2824 2326 5150

1934/35 19 137 142 88 230 2467 2555 4555

R o k

s z k o ln y

S z k o ły  p a ń s tw o w e
S z k o ły  p ry w a tn e  

z  ję z . w y k ł. p o lsk im
S z k o ły  p ry w a tn e  

z  ję z . w y k ł.  n icp o ł.

S z k o ły U c z n io w ie S z k o ły 1 U c z n io w ie S z k o ły U c z n io w ie

1932/33 8 2296 15 2695 6 1162

1933/34 8 2182 9 (2 żyd.) 1877 6 1093

1934/35 7 2300 7 (2 żyd.) 1420 6 835

S zk o ły  średnile piańsliwiowe ina tierenie m'. WMinlai iziostaily częściiowo zoTi^ain.izo- 
waracj 'prizez upańsitwowiieiniiie szkól pirywatnyich w  pioriwszych ilatach twoirizeniia' się 
pańsitwiowości połisikiej, prizeiważnie jedmalk potwisitaw.ały jako  siz;koly pańsliuowe, oal- 
ikoiwiicie onrtaniiziowamie prizez w ład ze  loiświatoiwe. Najtwiękiszia ich liozba, ba aż 3 i^im- 
Maiz ja pańsłwowe, pawsitałai w  r. 192i2, W  ostaitmiiini TO'hiu 2 jiiimimazija pańsilwoiwe nię- 
skJile zositały połączoinie, dtoża jedinak liczba k las rówmoJc^łych sipriaiwilła, że kczba  
iicZiOiów w  tym' -roiku w  giimriazjiaiołi państwowych naiwot wirrios a. Pinzicszło 5'0'Vn 
wszystkich uczn iów  il uazeininic pobiera w  Wiiimie niaiufkę w  szikoiłiach państwowycii

Sakolniiiclwo pr'yiwiatme w  W iln ie  ma trochę inaiy charaktiori, niż w  'iininych m'iai- 
S'tac'h pał.skichi, izinaiazną boiwiilem liczbę szkół pryiwaitnych sitamioiwłą s zk o ły  d la  m n iej­
szości. Z li2-itiu sizikół pryiwalmych w  r, b. 5 pnowadizi ruairkę w  jęz'yku raiepiolisklin, 
a  m ianow icie: 1 ■—.w  języku rroisyjski.m], 1 —  w  łiileiwsikiim, 1 ■—  w  żydiowiskini., 2 —  
W' helbnaijskiiim. Z 7 szkó ł pirywatimyich iz język iem  wylkiłlaidiowym p'ouskim dlwćie są 
to  szko‘ły  żyidioiwiskiiei, liczące '558 ucziniów, pozoistiaijie w ięc ty lko  5 szkół p'Oils;kiicli, 
liczących  za ledw ie 862 uczn iów  i uoz'ennic. W  osliatioim 'roku przestał-y-' istn'ieć 
2 sz'kiO'ły średnie prywalinie koeduikacyjne, liczące  razem  oko ł '0 250 uczących się. 
W  r. Sizk, 33/3'4 liczba uczących się w  szik'0'łach p'rywBitn'y'ch 'P'0'I'S'kiich wyiniosiłiai j'e- 
sz'cze 1164. z,mini'6jisizyiła się w ięc w  ostatnim  roku O' 3'02, oz'yli 'o 26“/n; ipirawie w  tym 
samiyira stosumku izmn,iej'S'zyła się łitzlba uczących się w  2-ch szikolach żyidiowskich 
z  język iem  w'ylkł'a'dioiw'y'm polsk im  (w  'r. sizk. 33/34 —  71'3, w  34/35 —  55S), oo' śiwiad- 
c zy  o  oi l̂ólmeiT) ziuibożeniiu sipołeczień-slwa, 'które ni'e molże wskutek Łe;4'oi kocizystać 
z dlriO'i|i'ej srko'ły p'rywatiOejl, jiakkoliwieik norm y w p isów  w  S'zk'0'łac'h śr'ed:ni'ch pirywal- 
nych w  W iln ie  są niższe niż w  Wairsizawie. W  j'e'dneij' 'tyllko b'0;wi'em' szkioile żeńskiej 
ctpłatia w  4'i,minazj'umi ■wymosi' nioim'inialnie 48 zł. miiieisięczmiiei, w iększość j'e'dinialk uczen­
n ic korizysita z U'l|4, w  (poizo'stalych szkołach  w pis waiha s'ię o d  30 'd-o 35 zł. mie- 
sięczinic.

D w ie  najliczniejisze szkoły, p'OBiiad'aijąoe 'odidizilały róiwraołeigłe i liczące  każdia 
p ow yże j 280 uczącyclh się (śreidnio 35 w  iklasiile)', p lacą  naiucizyciieilom o  l'0''/o wiięciaj,

’ ) iRocziniiik iS tiatystyczny W iln a ', sk ąd  z o s ta ły  zaczcrp in ię te  dane, d o ty c z ą c e  
s izko ln ic lw a  śnedmiieigo w  la tach  l'931/32,, 32/33 i  33/34, pioidlaije w ięk s zą  l ic zb ę  nau- 
czyciielli, g d y ż  k a ż d y  'nauczycieli, u c zą c y  w  ikiPKju sz'kioł;aicih, jcsit kliilkakToilmiie illicizioiny;

■nalomiasit łi'C,z'ba n a u c z y c ie l i  w  r. sizik. 34/35, otirz'ymainia 'Z Kuratoirj'um  sizkoln'egiOs 
ś c iś le  adipioiwiadia licz ib ie  osób  w yk ła d a jących '.



niż  wyniosi wynaijSTotzcniic etaliowyich naiuczycicU jjilmmazi'ów pańsitwowych. falinieją 
obo/k mroh Jedinak i  talkie siakoły, gidiziic naucizyciiełe otnzym ują po S— tO zl. miieisiięoz- 
aiie za 1 godz. tygoidiniioiwio p rzez 10 miiiesięcy w  roiko, iprziyczieim iirależioe rm poibory 
otTzynraią ,z bardzo dużem lopóźnleniem. Zdarza si^ to pirzedew-szysliMem w  tych 
sakoikoh, k tóre nie posiadają jeszcze ■wiszystkich klas gimnazjiaLnych i niite mają 
dioislatoczmej liczby  kiaradydailów do k lasy  I-s;z>ej‘ rjowogo typu, poiniewiaż n ie p row a­
dzą  oihoik gimnarjium szkoły  powszcbhiniej.

Z pjęciai sizkót średinich pirryiwatniych polsk ich w  W iln ie  pelm© pratwa posia­
d a ją  2, jedina męska i jedna żeńska, niteipetne 3, jedira męska i  diwi’© żcńsikie.

Przy’ obu sizkol-ach z  peliniemi priaiwami prowadzoine są prywatne szkoiły po- 
wszeichne, k tóre  miają dość diużą lilczbę uczniów,, piosiadaiją niawieit k lasy  TÓwinollegie, 
a w ięc budżet ich w  niezeim nile obc iąża budizelu giimmazjów,, a  mawet ipoizwala na 
op łacan ie nauczycieli, uczących w  V  i V I  k las ie  -wediiug tych 'samyioh niommi, ijalkie 
są slosiawiane w  gimnazjum.

Jak w idać z .zeslaiwiieniia oigólniej- liczb y  średmlch szkól ipryiwatnych:, w  W iln ie  
ży c ic  saimio wproiwadza pewną selekcję. W  m iarę pogarszanria się warunków lekomo- 
miicznych i zimńieijisizainia się oigóllnej' l ic zb y  uczącyich się, liczba średlnlJoh szk ó l pry^ 
wiatnych m aleje, poizositaiją te, k tó re  mają zupełnie pew ne podstaw y bytu i już od 
k ilku iJat sifcałą, prawlto n ie izmnilejszającą się lilozbę uczących s,;ę, a  obok  iniich gim ­
nazja  Tioz.wo-jowe o  iniiepelnej jieszoze liczb ie  ,hlas, k tóre  a lbo  się rioiziwiną, zw ięk ­
szając zniaozniie przeciętną), olbecniito baridizio małą, liczJbę uczn iów  w  k lasie, a lb o  będ.ą 
musiały się zlikw idować.

Z. Iwaszkiewiczowa  (W ilm o),
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Rozpoznawanie uzdolnień młodzieży.

Charakterystycznym  rysem  czasów powojennych, la zarazem ' objiawem t. zw . 
k ryzysu  gospiodiarciziego j'esit n'adpiriodukcj'a inloligcnicji oraz pew ne niad,wątl'enlio zaiu- 
fianiia w jej tw órcze  waritoiści'. Z jaw isko  to  iriiewątpliwde uwiażiać na leży  za  prizej- 
ścicwe. Państwa o stiairoj kukurize, jlak Angljia czy  Francja, oraz zwiiązanii z  niiemii 
.Polska, pelr.e  wiiary w  'piopirawę sliosuiników goispioidairczych, niie szczędzą  p racy  .nad 
poglębiiienllem ij pois-zeirizienliem u s'ie'biie 'inlUeliilgenej'!, Choicilażbyśmiy bow item 'napopra- 
w ę  tę miielli cziekiać idlugoi, to jednak ludżi prawdiziilwie wyk-sizlalcioinych 'i uzidoilniio- 
nych każda Epo'1'e'czeńisitw'o zaw sze p'Oitlrzebować bę-dzie, z  tłem zasbrzeżeiniem, iż  
asipiinaicj e naukowe w  dalsieijsizycłi iw'airun'k'a’ch nie mio'gą być  ddenityfiikowiane z d ’ą- 
żeniiem tą idrorgą do boigaicitwa i dobnobyitu. PrzeiUo Pańsliwio' wilnn' 0  miim'o w szystko 
dokładać stiairań, aby m't'odziież zdolna i pragnąca zdoibyoiia w ie d zy  imóaiłia drogę do 
nauki Oitwiartą i ułaitwiomą; nauczyiciiefetwo zaś— szerzyć  przeświiadcizemile, dlż niauk'a, 
jeżeOi jej s ię ktoś poiświęca z zamlllowianiiem dla nierf saim-ej t'ylkio\ mioże dać czlo'- 
Wiiekowi ta-kie szczęście, jiakiiego nie p'rzysp'Oirzy lanil najwiękiszie bogactw o, atnil jia- 
kie'ś w ysok ie  sitiainiowliskoi,

Nadllio ‘niaiuczyciiełstiwo 'nie m'OŻc ustawać w  swiej ,p'racy nad siele.kcją jedno­
stek ullallantciwainiych, w roizpioz;naw’aniu uzdoilmiień uoz,miów oraz oikreślandu odmian 
i stoipiniia tych uzd'0'lni,eń, O rzeczach  t;y,ch sądz'iim'y zazwycztaj na p'0idis.l'awi'O ocen 
szkolnych i zw ykłej' ooid.ziiennc.j oib'S'orwaioj'i. Tymozaisem postępy szkoiline, częsito'kroć 
zw iązan e  z wiaido>mloiścilaimii, zdiobyitiemi w  s,p'Osób metCbaniczinyi mie ziawszie s,tw'i:r- 
daaj'ą inwencję, zdolnioiść 'komlbin'0'wani'a. czy  r'Oizwiąizywanii'a 'nowych zaga'd'ndieiTl, 
a cod,ziemna cbserwiacja niie zaiwszc śpiślo określa specjiailne 'zdolinio'śoi uczniia. To  
'też ceniniem irrupełrii:ioni'e'm te j 0'bserwacj'i st'ajo się w'yip'ytywianie m'1'O'dizdie'ży ii j'ej 
o p iek i d'omo'Wiej za ip'0'średinictwem od,nioiśnych 'kwesitj0'narij,uszy, oraz 'próba iinilclA- 
'geinicjiii, izwana „testem ". Próba taka miożo przylj'ść z poimocą zarówimo u-stalaniu oigól- 
n'eigo p'ozi'0'm'u umyslowiego m'łiodżieży (r,óż'nd'c liliościowych')’, jak ,i pireicyzioiwianau 0'd'- 
mia'n ł  sitlop'nlia uzdolinileń, ja'kiościio'wo się różnliących. iNite ,mlnii'e'js'zą uslu'gę moiże rów . 
niieiż 'odidiać t'est 'pnzy okrcślainiu li mioriaenii.u s iły, typu i fonmy pamięci, uwagil, 
zd ‘ołno'ści óbs'0rwiacj'i ‘i i .  p. N ie  choidizd tu lo jakieś poira'diniictw’a zawiodow'e, złoiżoine 
badania charakt.emologicznio, c zy  trudne wy-padki dydaktyczne i  'wychowawcze. Z.a- 
daniie to z p'OwO'dizaiDicm może spełnić ty lko  sipeci'alista psycholog szkolmy.

A le  każdy miauczyoieil w inien umiieć dokonać testem  próby iinteligencjl imlo- 
d zieży , uimieć pom óc sob ie  nim bądź w  dążeniu do' w iększej olbjiekit'ywiziacjd' ocen 
szkclnych, bądź też prizy wypełn ianiu  'airikusizia obserwacyjniogo.



‘Dotychczas j-ddimaik psychołoK ia stosowana iziastosiowamiila sizorszerfo w  szko­
łach naszych niiie p'Osiila'dla, oo tłum aczy się ‘temS, iż  iznafdiując S'ię w  stiadjum ekispe- 
rymientowiainóa, nie d a je  oirzieczcń pewnych. Eikspcrymcinloiwaniu 'temu niie możoa 
jtidnialc odimówtić zniaczieiniila choćby dliatego, dż w  kiażdym naziie potiriaifi ouiO' zwnacać 
uw agę ped'agoiga ma te  rozm aite w'ła'ściwości ob lic za  duchowego uczintai, kt'órychby 
mila spiostnzegi, gdyby siię ograimiczyl jca'ynii'c dio zwykl.ej, choćby' niawet bandzo' su- 
miicimie') i wmiilkJlwiej', 'obse^iacjdi. iNaidllo 'poidikrcślić tu maOeiży, iż  ps'ychjo!loigj'a S'tos'0- 
wain'a cpTacowuija m'eil(oidy cicrraz baridziti śażs l̂a, dzięk i czem u st'a'Ie zimwiejsza mio- 
żBwoiść pom yłek , a cailkowitia zaś p-ewrjość nile jest udziialem naw-et tiaik stare') 
maiuki j-ak m edycyna.

W  związiku ‘Z omawiamem zagadnieniieim duże usiug-i morże cddać naiuczycie- 
loiwi książ-ka gcmicwakiiega pnoifesora Olalp-aredeA .p. t.; ,,Jaik TOizipcIziniawać uizdolniie- 
niia uczm iów ",') kt'ór'a niiedawmo ukaizala s ię  w  ipirziekilaidiziie poiskiim, doikoniamym 
.prizez dr. J-ustyinę Jastrzębską. Ks.iążika 'ta w prow adza czytelndikia wi dziadziinę psy- 
chclcigjiil stosowalnej drogą .zaipoiznania go  'Z techruilką testów, wiaśoiwo'śoia'mii dobre­
go  testu, prizyozyir.iami -błędów p rzy  ich przeiprcw-adzamiu i  t. p., a na'd'l:c» ipodaj'e 
nialj-ważniiejsze rod'zaje -testów (B-inietai, Simiona., Die Sainoti-s‘a, Bo.vet'a- i  -im.) i  zia-o- 
piat-ruje j'e w  jasn-e i-nisillrukcje i k-oim-en-tairze. iPr-aic-a- Oiiap-a-redeia ogriamljcza się do 
rzeczy  naj-is-tcilinii-e-jsizycih -i iniajniiezbędiniic-jszych, ow-i-an-a j*est p^eacną d-o-zą -krytycyz­
mu, a skulikdieim tieigo jnoiże oddać duży poiżyitlek' tym., któ-rz-y, mic będąc faichowiCamb 
psiyc-hoiio-giami, pragną wykiriywiać, olkr-eślać i -Mierzyć tć  naltiunaiłin-e uzdolnienia, k tó ­
re dizitecko pirizyin-asii na ś-w-iait, p-rag-n-ą j-e rioz-w-ijać, w-yikcł-izystywać il wydio-bywać 
z niclh jak n-ajwnięcej skluiteciznio-ści. ł.
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F u n d u s z  O b r o n y  M o r s k i e j .
Koile-żainikii i  -K-aleldizy!

W ‘e wrześniu 1933 r. w-esziiiiśmy -dio- L ig i Miorsk-iej 4 K-olonjaitn-ej-, t‘wlor,ząc K o ­
misję diia Spraw  M-ł-0'dzieży, do kllórcj nafieżą prze-dsitiaiw-icieił-e wsizyst-kiah o-r-ga-nd- 
zacyj naiuozycieJs-kiich, Za-czę-liiśmy praicę w  im ię SECzytnych haseł L ig i M.o'rstóej 
i Koillo-nj-a-lneji, za  ceil s-obiie sta-wdając tia-k wycho-wać m-ł-od-zież, j.aik L iga  M-orska 
i  iKo-łiOin-jailinia chce wiidiz-i-eć us-tOsumlkowalnie do m-oir.za nasze dorosłe spiołecz-eń&two-.

Za pie-r-wsE-y etap w  rea-liiizowaniiu ttej iidieii uzna-liśmy -organiiEioiwainiie m-łio-diziić- 
ży  -w koł.a szkolne L-MiK., k-tióry-ch ipro-griaim d-z-i-atai.-n-ości s łu ży  n-asiaeji 'ideidlio-gj-Ł Jak- 
koi-wiek tiego piie-riwszego- lokres-u priaicy niiie -u-walżaimy byniaj-mmiiej -za zako-ń-czo-ny, 
p-nze-ci-wnii-ei, 'Opiiie-rając się .na oistiailnrio uzyskainym olkółniik-u -Pana Miiinisitria W . R. 
i  O. P ., p ragn iem y w  t-ym kie-runkiu e c-eniną pomio-cą .Szanownych K-o-łeżaimek 4 K o ­
legów  nia-dial w  jak -niajsz-eTSzym -z-akresiie akicję proiwad-zić, to jedniak sądzim y, i-ż 
nadszed ł czals, a-by p-rzyistąp-ić do wy"pelnieml4a jedn/e-go z najważni-ejsz-ych obow iąz­
ków , c iążących  n;a masz-ej oirgaln-izacji, dio zibiiórkii na Fund-usz O brony .Morskiej.

-Przeświia-dcz-emii, że  id ea  z-bićrkli ma niasizą miairynia-ikę w-oje-nną, jej zniaicizenie 
dila Państ-wia .i rio-la wych-owiaiwczia d-!la/ mło-dzileźy są S-z-a-n-o-w-nyim Kioieżankioimi i K o- 
łe-gom dioisitait-eczni-e ziniame, prEez -N-ić-h calkowiic-ie d-ocemiain-e,, w-obec czego  zbędmeim 
b y łob y  uzasia-dniać komiiecziniosk pnz-e-prowia-dżeniiia w  s-zkotach .zbliÓTkii na F. O, -M., 
zwnacam-y się tyi.k-o dio Sz-amownych Koieża-nelk i  K o le g ó w  z -goirą-cą p-r-o-śbą i  k o le ­
żeńskim  ape-l-era -o chętne wspóidEiialainiie w  .akcji zb iórkow ej, za'znja-c,zając', że  d'o 
pinjjtp-now-a-dzeniila Eibiórki tej j-esteśmy uipcwia-żnileTii prze-z Pana Minisitlra W . R, 
i O, P . -okólmikiiem z dn-'la 19 st-ycznria 1935 r,

Prosiimy w  szczie-gólno-śc-i o poimoc w  pracy di5a- -M ężów Zau-faniiia iLM K., k tó rzy  
zgłaSElać się będą dio -pp, IrLS-p-ektOrów i Dyre-kcyj s-zkół, prios-żąc lO -przyij-mowiainie 
n-aiłiepiek, oele-m ich  nozprze-d-aiży w  sizikioi-aich p-rz-eiz millodzi-eż.

Wieinzyimy, że  Sziainoiwne Ko-l-eża-nki i Szia-mowin-i! Kiotb-d-zy w  zrolz-uimiilemi-u wiiel- 
kiiiej -ideii ni-e p-osikąpdą -rias-zej- o-r-gainlizacji jak niaj-diallej idącej pom-o-cy i  że już dlziś 
miożemy diać wyra-z niaszej w dzięczn ośc i za  p racę nia rze'cz Fun-duszu O brony M-or- 
skiej.

K om is ja  dla Spraw M łodz ieży  
Zarządu Głów nego L M K .

B-iibłj-oiteka Prizieklaidów -Dizicł Pediagogilczmych T . 17. pod r-edalkcj-ą d-r. Z y ­
gmunta Ziieimbińskiego, K-si‘ążinl;ca-Ati!ais T , N, S, W .



Z ż y c i a  T. N, S. W.
Sekcja Główna W ychowania Fizycznego.

Nowoobraine Priczyidjiunr S ok c ji G łównej Wychowianira Fizyczr.eij^o i  H iig jcry 
S-akolinej 'I', N . S. W . nadesłało naim spirawozidiani^e z Wałinrago Zgnomiadzeniia' Se;k- 
cjii, oidibyłeigo w  diniło 1,2 slyciziriiai h, r, w  WairsizawOe w  .gLmnaiZ jnim im. GziaCktieig-o. 
N a  Z jeźdź je oibecni byłli p rzedstaw ic ie le  Okiręgów: iKiiakiowskiego, Lwowskjeigo, P o ­
znańskiego i WaTSiziawsik.iego, ZabranOe ziagauł iimieniiiem Prezydijuim' G lówinego 
Seikcij'il koł. M. Lubaczewsiki (iKraków) i  ipirzcdsila.wół tnudno.ścii, z  jalkiomd sipolkały 
s ię wiszysilkiie Sekcje  Wycho-wainiia Fćizyaziniego w  rciku ulbiegłyra w  zw iązku  z  roz- 
łiamcm. D zięk i wysiłkom  Prezydium . S ekcji Glówiniej w  Kraikoiw.iie inajwliększo trud- 
uoiśor ziosilały prize:zwyciężoin,e, czcigo najlepszym  doiwoidicnr jiest diopTowadizeniie da 
skutku Tuiffiijejsziego Zebrania. Następnie kioł, Lubaczeiwski lodczyt-al pisnuoi p rzew o d ­
n iczącego Sekoji Głównej', doo. d'r. Tadeusza iRoig.ąils,kiego', k tó ry  usiprawiiiedliiwia 
swo'ją nieobecnoiść i niie'ob'e'C,nO'ść wii'cepT'Ziewo'dń'iiczącego Sekcji, dr, Figny.

Na ,przewiodnijczącie'go Zebramia został w ybran y jedn-omyśjnije koł, D ręg jew icz.
0 'dc2y'ta'ny 'pr'oitokół z njez'r,flczniem'i poprawikaimi'. dotyczącemu oibecnotścii, 

pnzyijęt'0 . 'P rzy  omaiwianiui dt'U|giiGigo, punktu 'proigiraimu (spinawa air.iki'e'ly)i, 'który rc- 
fenowial ko!, Lubaczewiski, postaniawIromo odmijeść się do  Za'rządu Główniega T o w a ­
rzystw a  ,w S'pna.wic zrooriganliizowaniia egzaminów magisterskich, a ziwlaisizcza egza­
m inów miagasteTsikiiich z za'kir'esu wyachowaim.ja fiizyciznego. N o w y  egzam'i'n 'miaigiisite‘rtsk'i 
'pcKwiinien olbcjmiciwa'ć dw a  przednrioily niauczian-La',, z  których jcdion mógł'by być 
z wyichoiwan-iia fiiizyczmiego, a dru'gi obej'mować jakikoilw iek przeidmioti -(wnio-sck 
piroif. PiiaS'e'C'ki'eigo), P'0 oiżyiwConcj dyskusji niaidi lainikietą p rzy ję to ' 'bez zmiiianiyi pro- 
j'ekt Prezydjttm  i po'leidorro p'r'zys’zlem u Prezyd ju m  zatatiwńć sipnawę ankrjetiy m ożłi- 
wiie jak  najiszybcicj,

Siprawozdainiie Prieziydjum S ek c j i  G łów ne j  onaz sipna'w"oiz,danie Preizy.dijum 
S ek c j i  Okręgowe j Krakow skie j  o d czy ta ł kol. Lulbaczciwski'. Im ieniem  Sakcji p rzy 
Krakowsikiem K c le  T . N. .S. W . od czy ta ła  ,spiraiwioizdiainie koil. L'abcrs,oh'e'kówn'a. 
Im jeniem  Poznańskie j ,Sekcj'i Oikr'ęgO'weij li pnzy Koile izilożył spiraw^oizdianiiie p. prof. 
Eug. iPiiaseckii. Sp'r'awioiz'da'nt:e to jest ip'0'do!bne dó 6ip'ra'woi2dań z Hat 'poiprzedniich. 
S ekcja  O kręgow a odb yw a ła  ipcis'i'edzeir.i'a 'trymestralne, Siakcjia p rzy  K o łe  ,—■ ra:'e- 
sięcznie, P'Oi.sie'dz'e,nl'.iai .te ‘Oidibytwaly siię wisipóLniite 'z Odidlziłałcni poizniańskiiiin Pioilsikiego 
Towiairizys.twa Higjciniicznegio i  Kołem ' W ycho'w iawców Filzyazinych pmzy S'tudju'm 
W ydh. Fi'z. U . P, Za w spółp racy  tetj 2adow'o'lone są 0ib'i'e s,tino'ny i idaje lonia zado^ 
waiłaijcąoe wynik i.

Indeniiiem S ekc j i  Warszawskiej  zidal sipiraiwę kol. F. Franojkiowsiki', pnzed&la- 
wdą^ąc p race  Sekicjii 'P'rizy Kolte Warsza'wskii'e'm. Posie'd'ze'nija o d b yw a ły  siię kilkia- 
krotniiie. W'i'ększ'a liicizibai piosiodizcń b y ła  nicmioiżliiwa, gd yż  do,ść częsitO' ioidibywa'ły 
s ię piO'S'iedizcn’ia 0'śrC'dka. 'tak że  na poS';'e'd'e,nńa' 'Sckcjli ■włascwie nie starczyłio, cza­
su. Poinia'd'lo' mlaileży -wziąć nai usprawedkwiiienie łaikti, ża w  W'airiS'.Z'awie isttnieją 
oiprócz Sek'cjii T. N. S. W . j'eszcze diwic oingainiiiziacje, skupiialjąoe wychoiwawców Id̂  
zycznyćh : Zw iązek  W ych o w aw có w  F izycznydh  oiralz Sekcja p rzy  Zw iązku  'Nauczy- 
cieifotwa Poi'ski'e'go. M im o to  Sekcja lic zy  -dość dużo  członków'.

Spnawo'zdainiic delegata lwowskiego, kol. T. Drągicwicza, nacechoiwiaine było  
duźytm opitymiizmem na prz-yszło'ść. Główine p'rz'es'Z'kod'v zositlaiły osiuniięte, tak  że 
praca obecndc w  Sekcjtach l,wowsikii'ch będizie r.dicwatp'liiiw'ie iir.it'c.iiS'ywna, tcm bar- 
diziiej', że  L w ów  zyskał w yb itnego p'riac'0wnika, ikoil. 'SitriaelcckcigO' z Nowego' Sącziai, 
w’iełakrO't,neigo ozloinka Zarządu S ekc ji G łów nej oinaiz prezesa i  wiłaśoiwieigO' twórcę 
Sekcjii' nowosądtokiej.

W  dyskuisji niad s'p'rawO'zdałiiia'mi zabrał g lo s  kol. Francikowski,  dodając  d'0 
sprawozdandla Prezydjium Głló-wmegO' sprawoiZ'dian'ic ze swoj-ej diziała-lniośai' na' 'lere- 
nije 'Polskiego Zw iązku Pływiackiicgo. w  k tórego  skład Zarządu w chodził z .r'ami;e- 
nda P'De'zyd.jum Se,bcji Gi(Vwiniej. K'ol. Franclkowsiki po'rus'zył rówiniież sprawę -wy­
danych p rzez Sek'cję kriako-wsiką ;,43 piroignamów gimnastyki lO-miinutoiwej'", napi­
sanych p rzez  kol. T . BieTn'akiew'icza, i  prosiił, żeb y  parę  egzem p larzy  niadesliać 
do  P rezyd jów  Sekcyj.

Następniic dokonano wyb'Oiró,w nowego P rezyd jum  Sekcjii. Prziewodlniiiczącym 
Sekcj.i' wybrano łcol. M . Lubacze-icskiego ,z K rakowa, -w-icoprzowodniiczącym —  kol. 
F. Franciko-wsikiieigo (W arszaw a ), sek retarką —  kol. M . Laberstchekównę CKrak-ów), 
'Oraz na członlków P rezyd jum : ko l. kol, F ignę i iMiichaleika izi Krakowa, prof. Pian
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seakiiegoi z .Poizinanjal, 'kol. Dręgicwiiiczia izie Lwicwia, BiiieTinaakiegio x  W arsza w y  ii K u ­
leszę z PliO'cka. W'y'bioró‘w  dokoinaino jednioimyśliniiei.

N a  wnioseik ikol. Frainciikowskieigo uiohwialonio' w yraz ić  p. doc. dirowr Rogall- 
skśemu piodziękowainde zia dotycbcaaisiową pracę dla dobra Sd l«:i’i.

Ze sprawozdań Okręgów i Kól.

Koło W arszawskie T. N, S. W . oglosliło w  oBitbtiniiich d'n'iiaicb dioinoczue spnawo- 
zdianlie, k tó re  św iadczy  lo bardzo dnitensywnej p racy  Zarząd'U, Zarząd zorgamizo- 
w a t w  r, b. 26 o i d c z y t ó w )  dCla czlcnlków i  zigiromladził w yb o row e  groino prełe- 
geinitów z pośród  p ro fe so rów  szkół aikademicikiiich, w izyta ltorów  ii inistruiktiorów 
szkół oiraiz wybitinycb mie;tlo'dy(ków —  miauczycli'e'Ii' s zk ó ł średnicb. Wydlaillnie p ra co ­
w a ła  K o-m 'ilS 'f a ' K  o  1 o  n i  j d la  nrłodziieży szkół śred'n';ich, organizując kołon je 
wakacyjnie: leitniie naid morzeim w  .Swairzewrlle, WOeilki-ej Wśli - HaiM-enowiiie i w  K u ź- 
micy oraz zitmiow-e w  'Rabce Zidroju. N a  ikoillorajacih b y ło  ogó łem  83B cibłopiców 
i  d ziew cząt (w tem  20 -z Czecboisłowacjdi) p od  op iek ą  około- 30 niaiucizycneiii i' mau- 
czyc ie lek . Koiciujc b y ły  subwencjomo-wanie p rzez Kiorm.i«.arjait Rządu, p-nzez Zarząd 
m. W -arszawy i niiektó-ne banki. O rganizacją kiołor.iij z 'ajm ował się g łów n ie  -koJ. 
J, Fłis-ak..

iKotlioinije na-uiczyioiiellsikiie Kioła Warsizawskitego T . N. -S. W , w  Cbliapowie 
i IW Rajboe pozositawały w  ziarządzie kot, W„ W itwm skeij; iliiczyity około  120 
uczes.tni;kó'W li odznaicziały się bardzo mitskibmii kosztam i uitirzymiainóa onaz doskic- 
m-aiłem współ'żyicie'm towiarizysikiemi. T o  wisipółżycie rozwijia-ło siię talkże nia gruncie 
K o ła  (izalbawta taineczinal, czarmia kawa., -przyjęciie dla dełegaitów mia Waillme Zgiro- 
maidzenile T . N . S. W ., w ie c zo ry  b ryd żow e j.

S a m o p o m o c  ko i ł e ż e ńs  k a  w  K o łe  obejm iowała p ró cz  itego fundusz 
p om ocy  dJa bezToboczyx'h koJegów, k tó ry  w  tym  roku w ykaza ł w  -dochoda-cb 
pokaźną sumę 2808 zł. 94 gir., w  ro'zchiodiaic'h 300i7 zł, 6-0 g;-,, Z fumdusziu tegO ' w y- 
pł-acoino 'zasiilki 19 kołegoim bezrobioczym . Fiundiusz zosta ł powiażniie zaisiJony do- 
cbo-dem z oidlczytiu piubliczn-ego prof. Igu. Cbrza-noiwskiegoi, -który s-ię o d b y ł w  a-uli 
U-niiiwersytetu, Do 'Iwowsikie-go- funduszu -pośmiie-rtniego na ieża ło  360 człon k ów  Kioła.

.Mlaijąlelk Koiła wyiniosii ok o ło  18.6CO z-ł.,, pireiłilmiinianz budżeitiu na r. 1935 pnze- 
wiiduije wydatkiil nta kwo-lę 38,000 zL , mile licząc  osiobnego fu-nidusizu kio'lo!nr.ij waka- 
cyjnycih.

P rz y  Koiłe isilłnlleje Ko-ło- D yrek to rów  -ii Przeło'żony-ch Szkół Średiniiiob iPrywa-t- 
mymh pod przew-oidinjiicitwcim koil. A , Wlailii-okiiej. K olio zoirgainizowiało b'alrdzo' p-oży- 
tecziną b ib ljo teczkę  pomoiclnicizą w  zakresiie -leiktuiry uizupiełniibijącieji, pirzewidziiiainiei 
w  nowych prioigramach. Bibljoleiczka' ita pios-iiad'a 515 -książek dłla m łodz ieży  i w y ­
p ożycza  j-e zrzeszonym  szkołom . K o ło  D yrektoirów  uczedimiiczyło w  Kom . Norm  
P łac  i Wipisów i- w  ViII M iiędzynar. Zieździ-e Lilgi iNowieg-o- Wy^cbow-iainia. Koło- lopie- 
kowiało się jcdlną szkołą  powis.zieicbną P, M . iS. w  pow . rówiieńskiim.

W a l n e  Z g no-mi-a d z  e n i  e Koiła od b y ło  się w  dinOu 26 lutego p rzy  uidziia- 
le  -o-koło 70 c'zł'oinków, Po' d łuższej dyskusji mad sprawczdsniicm  uchwa:!o.mo jedm-o- 
mryślniłe zgoidniile z wmijoisikiem- K-omisjiii R-2wiizyjnej a’b'SioiliU'llo;rj-uim i po.dziękGwa- 
miie usitę-pująceimu ZairządOwi z pre-ziesiemi, ko l. iM. Tazibririeim, na- -czeile, oraz -w-y- 
bnamo, rówmiie.ż p rzez akillaimiaicję, no-wy Zarząd, powioil-ują-c poiniowmlle n,a prezi-zsid 
koil, Tazblr-a -oraiz część d-oityicbczasowych człomków. Dokiomaino -rówmi-eż w y b o ­
rów* dełegaitów na W a ln e  Zgnoim-adzemiie Wa'ns-za'Wiskliego O kręgu T , N-. S, W .

W  skłaidl Zarządu po-za p rezesem  w-es-zilli koił, koL ; ks. dr, Barari-Sikii Fir., BUliłe- 
w-iczówTną M., D ziedzic  J ,, Dzi-ubieckii L., dyr. Fiedloro-wiicz Sti,, Plliisiak J,, dioc. dr. 
G ołąbek  J,, Hialmcke J., Krusizyńsika J., Kriig-er H., dr, Mlikiułowskii T„, M oraw sk i K., 
Próohni-k K,, dyr. -Rizesizoitarska H,, dr, So-smowsikli W ,, Tańsk i H., W itw ińska  W .

Skład Komis-ji Rioizjie-m-czej pirizeidsiliawia się jak mastępuje: B iernacki A,,. G ro- 
deiciki -P,, Haliflieir P,, Kró-ł K ., Łalgainowski -St., N o w ick i iK,, Plliase.ck-a J., -dr. P i­
p rek  J. i  dyr. Sopoćko Eug.

Do Kom isji Rewiizyjniej w eszli: Bamarski A ,, Lach ow icz J. ii M ańkow sk i R.
Koło T, N. S. W , w  Rawie Ruskiej odbyło  izebnamie dnia 20 s-tyicznia r, b. 

Koil. Preżesi W ł. Bębyinefc z ło ży ł  wycz-e-ripiującie- sipnawoizidanlie- z  p rzeb iegu  obrad 
ite-go-r'oicznie(go- W-aillnie-go Z'giroim'a'dzeiniia T. N. S. W . w  WarSizaiwdei, ma kllóreim p rze­
b yw a ł w  chiairakiterize dleilegaita K-o-ła. Nad sipriawioizdaniic.m w-ywiiązała s.;-ę dyskusja, 
k tó ra  byiła- wyrazem- c-ałko-wiiite-go zrozuimiiiemia i  pełn'e'go- uznianlia tak  diia' dzóa-łaillno- 
ści Z-a-nządu Główmiego,, jak rówinieź staimowiską T , N, S. W ., jako ciałości za lo,
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że  wytrwaile' i  ze  skutkiiemj brio.nii swiolch haseł id eow ych  i iraiwiodowych, zyskując 
siobie uznanie u sw oich  p izeciw m ików . Umiocnieni na duchu), a  pełn i n,a'dzrie’i i  wlia- 
r y  w  dialkzy ro zw ó j Tow ., zehramil 'OŚwliladJczylEi goltowość doi ipodjęiaia enleWgiiczTuej 
ipriopiagaindy w  kierunku jedniamia niowych cziionkóiwi T . N . S. W .

Koło Rzeszowskie od b y ło  W . Zgnomaidzcinle dinla 30 sityczhila. Wybrania- nii- 
w y  Zarząd z prezesiem kloil, Fr, Cypr-Yisi-e-nł, profestfrieim III giimm., na czefe . W ice - 
prezes-em ziosit-ał koł. Sit. P iekarczyk , sekrie-liairziem koił', St. Jachimioiwskii, skarbnli- 
kiiern koił. J, Da.nile'Isikii. K o ło  zg łasza prizylbylliek nowych  cztoników.

W alne Zgromadzenie Poznańskiego Okręgu T . N. S. W . odbędziie s ię  w  niie- 
dzifeiłę 3 mianc-a o  g. 110 ramo- w  aulSi Giiimmazjumi óim. św. Mla-rj® M agd a len y  wi Poi- 
znaniiu lo g. 110 rian-o, iPoiczą-ltek obraid' pirzewilduj-e zagaj-eimiie 'Prziewodnucząciego 
0'kręgu, rs.fenalt! doic, dr, ,&t. Tyn oa  p, ,1, ,,Poiłl£kia myśl) p ‘edagogitczinJa w  silicsunku 
d'o sowiiieickóeij i hitilterio-wisikiiej'', sipr-awioizdanie Z'arządu i- w yb 'ory uzupełń,i-ającc. 
Pow-taiżiiym siukcesiem now ego Zarządu Okręgu jesit reaktywacja Bydgoskiego Kola  
T. N. S, W ., które, zaw iąza ło  się n a  nowio w  dniliu 4 łuitiegoi b. r. p rzy  osobistym  
udzlałe koił. prezesia Łucizew'shtiega, D-o ,K-0'ła zapiisiało s ię niaraizśe .olkioło 3!> osób; 
p rezesem  wybrianio kioh St, B'aicayńsiką, seikreifarizeim hioh J, Niaipliienailską, skiairibnii)- 
k iem  kol. A .  Lisliieckiiego, Kłebeigiailiem na Zjiaizd O k ręgow y kioł, W l.  LipcizyńskiiegO',

Koło T. N, S. W , w  Krakowie sygnaJliiizuje niam nCleimiał co  tyidzdeń p rzy ­
bytek  no-wych cziłoinkóiw, Świiialdczy to, o  iddbirize zorganliiziowianyim 'apiairaiciie’ pnopa- 
gandlowym Zarządu  ,Roiła.

Koło T. N, S. W . w  Grudziądzu na W , Zgroimadlzeniiiu 30 sityicznriia r, b. 
p ow o ła ło  Zarząd w  datychczasiowyim sk ładzie  z  priezeisiem, kio.L A .  Kuźniarem', nia 
czeiłe', iRołoi w ykazu je  przyibyit,ek człon ków  w  oistatniim mliiesiiącu.

Koło T. N, S. W , w  Lubłinie ,oirgainiiiz'U;j'e w  inijedlzileiłę dn, 10 mianclai lo- igod-z, 
5 pop. odcizyil członka "Zarządu Ctówniego D oc. D-r,a Dogdainia Suchoidipłlslciegoi, re - 
dakit'cra „Kulłlliury i Wychowainiiia", Odczyit p, -t, ,,Id~2'a p racy  w  kujitiurzc i  w ych ow a , 
niitu" lodhędzćie Siię w  siaJi Giim-niaiz,juim im, Stefania Biaitloiregoi, T o ż  sarnio Rołio  aorga- 
nizowiałio w gru'dr.iu r. ub. oidczyt kol, red. iM. T azb ira  ma t'emia'b piołoiżeniilaj szkol- 
niiotwa prywiatnego. Na oidiczyciiie był ,obecny m, in„ P, Niaiczełnik Araszkiiewiicz, k tó ­
ry  zaib-nait głos w  dyskusjii, p-cidnosząc iwagę zagadlmiicniia.

-  84  —

K o m u n i k a t y  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  T. N, S, W,

Posiedzenie W ydziału  w  dniu 21 lutego.

Wysłuch,=,nio szczegó łow ego  siprawioizd-anria Prezyd jum  z ,a,u-dj"3incji u R. M 'ini- 
stra W . R. li O. P, ii P. W,icemins'lra Chyłins-kiego oraz konilaiktu P rezyd jum  
z wliadizaim!, wres-zcie z życ ia  oirgainiizaicyjniego ! p rzy ję to  sprawoz-dainie’ ,p-o- dyskusji 
do wradiomiośc;. Usil/aibnio priognam prac W ydziiału  .ma najb liższy okreis i  ukonstyituo'- 
AVia,no K om isje  WydzAaitu,

Posiedzenia Prezydjum w  dn. 14 i 21 lutego.

P'rzyg'Oilio'Wanio wnioski! ma poisiedizemiie Wyidziiia-łu i  ziałlaitwiioinio s ze reg  spraw  
bieżący,ch, doityczących dom ów w ypoczyn kow ych , Kcmisjii Norm , ,.Ku ltury i ,W y. 
chowainia" i ,,Isk ier".

Z życia Koła Warszawskiego T, N. S. W.

W e  w torek  5 marca odbędz ie  się w  lokalu K oła , Bracka 18 m, 4, tradycyjna 
zabawa taneczna T. N. S. W . dla człon ków  i w p row adzonych  gości. P oczą tek  

o godz. 21.



Z żałobnej karty.
Ze wspom nień o ś, p. W o jc iech u  Górskim.

Zm arły D yreklior p rze z  długit sizereig łat b y ł <lla mnCie, jako praciowniijka w  Je­
go ezkiole, wziorem iDredioścńgtym surnlilenmcgo 'wypełiniainia obow iązków , p'n»coiwi^ 
tości i porządku. ,

'Nie popełmię przesady, gdy pow iem , że w ie iu  śwdytmych pedaigoigóiw zaw idzjęcza 
Zmiarłemu swiojie wyiroibiileniie- Uitarłio się niaweit p rzed  wojną przekonaniie, że  każdy 
sizanojący się ■n.auczyciali-wychiowawica pOiwintiiem zdoibywiaó praikiDykę w  sizkoile G ó r­
skiego.

D yrek tor G órski b y ł zw iierzchnikiem  suriow\im: w ym aga ł Otdl mauicizyciiielli p rze ­
de wszyislkiiem pracy i do^tofflowywaniiia się do Jego wekaizówek, pouczeń, w y p ły - 
waiiących z długoletniiego doświadczeni:a', i znajom ości młodiziieży. Tam, gd zie  cho- 
d z lto  lo dobro szkoły, o moiralne i re lig ijn e  ksaliałioeuiis młoidociiainyicih dusz, Zm arły 
by ł miieustępliiwy i beizwizględny. P r z y  lem  wszystkiiem joidnak DyreklOir G órski 
mile Ikrępoiwał iindiywiiduialiniości miauczycŁełia (stwiierdziiłicm to  sam na isiobiic), np. 
w  w yb o rze  mietioid nauicizanilai, ułepszainiia tyicih mieitioid; c ies zy ł się wriaiz z  maucizyciie- 
lem  dobremii wyinikaimii jiegio p racy f, n ie będąc z  nalu ry skoryim do po-chwiał, umiał 
o cen ić  trudy sw ego  praicowuiika i daw ał itemu w yraz na plenarnych piosiedzeniach 
R ady Pedagogiiczniej czy  K om 's ji Matura'intej. N ie  piotrzebuję chyba dodaw ać, jak 
cenną by ła  d!'a r.iauczyciielia 'taka poichwalła, takte uzr.ianje z e  strony Dyrelkilioira, jiaki 
to  byt bodziec  do moiwych w ysiłków , do jeszcze  wydatniejiszyicb riezultiaitóiw',

A  już zupiełną sw obodę  —  rzec  imożna ■—■ pozoisilawiiał nasz Dyrektioir roizmli- 
łow anym  w  swoim  izalwiodzie nauczycieliom  w  urządzalniu różnych im prez s zk o l­
nych, wieczoirniici, obichoidów, gawęid harcerskich p rzy  ogniiSku, w  oirgamiizowianiu 
K ó łek : krajozinaiwczego, hisilorycziicgoi, teatirałnegO', he'lljeńskiego i  innych, umiał 
docenić ich w ych ow aw cza  iznaczeuiie. Prawdai, n ieraz lo  tam trochę narzeikialł:

,,Ach, panie Jędrzeju , odryw asz m lodziież od  lekcy j, Łeiatr ją całkioiwicie po- 
chłiamlia"... ailbo': ,,Panie Zygmiuncie, ch łopcy uczą się tyilko hisltorji, inne p rzedm io­
ty  zainiledbują, post!aw .się w  piołiożeiniiu sltiairego G órskiego, co om p o w ie  roidziciom..." 
A le  w  gruncie Tizeczy b y ł 'zadiowoilbmy, ża  itlaki jest iiozmach życ ia  w  Jeigo szkołę, 
b'C| trzeba przyznać, że dhłopcy się rwialli dio tej pracy, llubillli urządzać i ta  przed- 
stawiiienia szkoine, p ro jek tu jąc  do n ieb dekoracje, obm yślając kosljum y, lubili or- 
gainizować w ieczorn ice  i zebran ia  k ó łk a  hiistorycznego, b m li udział w  w ycieczkach  
krajoznaw czych , k tó rych  b y ło  dużo, bardzo dużo...

■Surowy w zrok  iPaina D yrek to ra  p rzy  obserwiowamiu dlodiatlnich wyniików pracy 
w  szko łę  łagodniał, prioimiileiiDiiał, odczuwiało silę w  itych oczach  ty le  dobroci, ty le  
wyroziumiiałiośoi, że  zdaw ało  się, iż  ito jest mie bezwlzgllędny zw ierzchn ik , łec z  do­
bry,, kochający lojciiec mlłoidzieży.

M uszę podklrcśliić ina zakończę,nOe jeden  r>isi godmy uwiagi: D yrek tor G órski 
w ym agał w ie le  od maucizyclileila, um iał go w yzyskać  d la  swojej szkoiły, nie pozw a la ł 
irauczyoie low : pTÓżnoiwać, a le  ■! m yślał o tym  naiuczycielu i n ieraz m awiał, że  .nau­
czycie,!, k tó ry  sw o je  zd ro w ie  i  siiły p ośw ięc ił dla/ sżkioły, dając je j p racę i w iedzę , 
w in ien  mueć przyszłość zabezpieczoiną. P rzed  dlziiesięciu p rzesz ło  laty napisał biro- 
szurę, w  k tó re j b ron ił praw  naucizycieilli starszych, Sitleranych pracą, w ieteranów 
szkioilnictwa li .doimiagal siię .dlla nich aabezpiietezenia p rzed  nędzą,

Zygm unt D en ie r  (Warsiziawai).

Ś, p. P a w e ł N iem czyk ,

Ś. p, P aw e ł iNiemcz.yk, prioifesor państW-owego gimnazjum rjm, K . U je jsk iego 
w  K am ionce Sitir,,, długoileilireł członek  Kioiła T ow , Nuczycielii Szkół' Średnich 
li W yższych , zm arł p o  ciężkiiich ciierpienr.ach dnia l l - g o  grudnfia' 1934 noku, p rze ­
żyw szy  liat 52. P o  ukiończeniilu gimniaz.jum we' Liwio'wiile, Uiczę'sizczał na Uinliwersytet 
J. 'K., studjując filloiloigję 'k'lasyczną. Jiako' nauic.zyciieil' ipiriaciowiał w  .gimmaizjacih w e  
Lwowiie, w  R zeszow ie, Slryiju, Rohatyniie, a o d  r. Ii928 w  Kiaimilolnce Stnumiłłoiwej 
aż do chw ili p rzejścia  w  stian spioczynkiu. B y ł to  pracow n ik  cichy, pinosty, usłużny, 
d la  m łodz ieży  'Wyrozu-miiały, a d’la k o le g ó w  dobry. Dos-kionaty nau-czycieł, d ob ry  w y - 
chowawicia, ptcuzyskał ®ob’ie p raw dziw ą  mrił'ość i zaiufianiie imliodziiieży, k tóra Itumindie 
w raz z rodziciaimli w z ię ła  udział w  oddaini'U ostiallniej ip'Oisługi swem u byłem u nau­
cz ycieilioiwii.

Cześć J ego  świieltlanej pam ięci!
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Ś. p. A do lf Reybekiel,
Dnia' 2 iliutego 1935 t . zmairł w  sianallorj'U)m w  Bysitlrej em eTytlowany pr.cfe- 

eoir państw ow ego  ig.’'mn'a2 jum im. .Sillaiszica w  Sosnjowicu, ś. p. dr. A d o lf  .Reybekiel. 
'Kol. Reyibekitel 'urodlzi'1 się 4/XI 1867 r. w  Szakiaich na iSuwatezczyźnie. P.o nkori- 
ozieniiu g'mnaizij'um, stiudja w yższe  odlbywal w  Lipsku lil Z-urychu, gdiziie uzyskał sto­
p ień  doktora filloizjofji. 'Praicę peidaigo.giicziną rozpoiczął' w  noku '1I9I0I5. U c zy ł w  sizkoile 
Zrzeszeniia N au czyc ie li 1 w  SizkclUe p. W ereckiiej w  Warsizawite;, w  szlkiołe iK'upi;.ectóej 
w  Kutnne, w  sizkołe neallniej wie Wltoiclawku,, a w reszciie w  giimn;azj'um im. Staszi.- 
ca w  Sosnowcu, gdzile priaicował okioło- dwudziestu łiat. N a  tereni® Zagłęb ia  Dą- 
fcnowskilego ko'll, R eyb ek ie l znany b y ł nketylkio jako, w ytńaw ny pedagog, a le  i  .jako 
zniakomiity p relegen t z wiieilu barw nych  i) głębioko' u jętych  odicizyllów. Jako c z ło ­
w iek a  kol. iReybekiieiła cecbow iała pnawiość i beizkiompno'mis’oiwiość.

Cześć Jego  pamięci'!

Ś. p, ks, Jan Wawszczak.
D ria  3 llut'e'go 1935 r. zmarł' w  Jawoirowiie' imiieiodżałowainy kdłegai 'i w ycbo- 

wawcas, kis. Jan W a'wszczak, kape'lan wioj'sk p'oiski‘ch, pnoif. 'Pań«twoweg'o Sćmd^ 
n'3'rj um iNaucizyici e kk iego .

C ześć JegO' pamięci.!
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K r o n i k a .

Nasze bezrobocie w  W arszawie,
Wiedłuig Oificlj.a.Iiniej inifor.raacjii Za iządu  Obwoidiotwego. Funlduisizu B ezrobocia  

(iSiiienima 16) w  ew,iid'ein.cij'Ł Biura Piośreidlntc'tWa P racy  iPrateOwników Umysiłiowych 
z,nia'jduje się obeeniłe w Warsizawlile 89 nauiczyciieli szk ó ł średtaiiich. Z  tej .liczby 53 
osób (21 naucizyicieK. i  34 nauczyci.elkii) n'aTaizie oitrzymuje jesizcze zas iłk i 'z Zak ła ­
du U bezp ieczeń  Priacowniików Um'ysł’Owych, 5 •—■ poibicra k a rty  świiadczeń, uprai- 
wniiające do. 011'rzymywain.i.a bezp łatnych  oibi.a.dów. W  r- 19321 liczba m auczycieli 
giimniazjalnych, ziaTe-jesitriowanych w  Państw ow ym  U rzędz ie  Pośnednilcitw.a .Pracy 
i  pobierający.ch zasiłk i z  Z. U. P. U., wyniosiiła 35 osób, w  1933 r, —  29. Dan'e te 
wskazują, .iż niasilkniie naiazego beznoibioicila w  WlaTszawie wznaslta.

Zjazd Kuratorów szkolnych.
W  p ierw szych  dniach .marca r. b. .o.dbędzie się w  Wairsiz.awile zjazid pip. K u ra ­

to rów  okręgów  szkolnych  z udlziiałem p. M.iniśitria 0'świiaity. Z jazd  item' pioświięcony 
zositamic sprawiie organizacji' pirzyszłe'goi roku  s'Z'kioi!ineigoi oriaZ' aktiualinyimi zagaid'ni'e- 
njo.m w  szkołniictwie.

Szósty zjazd historyków.
Za'rząd G łów n y  .P'0'llskiego T -w a  Ilis itorycznego w raz ze st-ałą delegacją  

zjiazdów bistloryków p-oilskic.h z'\viołuje V I pow szechny zj'az'd hisito'ryków pioilsikich 
d o  W iln a  na dzień  8 —  U  wizieśniia 1933 ri —  0®tiaitiecz'ny 'ter'm'in nadlsyłamiia r e ­
fera tów  di'a oisób zaipnoszonych, w  oibjęt.ości 4 —  8 stron form atu riozpraw K w ąr- 
itŁilinlka H'is'tiOTy'Cznieg'o>, ustiallioin'o na 7 kwliieilniia 1935 r. A d res  PoCiskliiego, Towiarzy- 
sbwia łliśiloryczniego'; Lw ów , Uniiweirisydiet,

KOMITET KASY OSZCZĘDNOŚCIOWO-ZAPOMOGOWEJ
n au czycie li i nau czycie lek  w yznań  chrześcijańskich W  W a rs z a w ie ,  
Bracka 18, nin icjszem  zawiadam ia uczestn ików  Kasy. Że w dniu 
16 marca o godzinie 18-ej odbędzie się w  lokalu K asy  o g ó l n e  
z e b r a n i e .  W  razie n iep rzybyc ia  na zebranie wym aganej lic zb y  

człon ków  odbędzie  się w  dniu 6 kw ietn ia  w  tym że lokalu o godzin ie  19-ej 

zebran ie w  drugim term inie, p raw om ocne bez w zglądu  na lic zb ę  uczestn ików .



Nowe wydawnictwa.

NaMaidiem Inwtyitulliu Wydiawnlicae.go K  s lil ą .ż j i  i-c-a^A t"l a s T. N . S. W . 
L  w ó w -W  a r  61 z ai w  a nkaBały s ię wielobarwne ścienne tablice ludoznawcze
(90 X  100 cim.')i, p. t, „Lud polski". Tabilóce it'e' lobejtoują miatlerrjał, lodnioszący się 
za rów n o  do iW .llury miaitierjiaillnei, jiak. i  ducbowiei lu-du. Projekitiowal je W la d y - 
slaiw Dajiewsktt. D'Oilychc'zaa ukiaizalo s ię; I. Buidowniiictwio lluidówei, zl. 4.40. 
IT. W s.półczesny strój 'Iludiowy, zL 4. —  III. Pracia ludu, z ł. 4. Dcllsze taM ioe; 
O b rzędy ludowe, Tańce ludtowe i Sztuka ludu są w  przygoitiowanlu. T łem ' Iiablic 
)-est zgancralizowamia- map.a terenu Rzeczyposipcuktej Po lsk ie j. W  ten  sipcsób ma- 
te r ja l l'udo,zinawiczy zw iązano bezpośrednlio z  w łaściwym i mu oibszarem geogna- 
Lciznym. D zięk i boigalbemu imaterjialowi zniajdą itabliicc n ie zaw odn ie  wńielorakie za- 
sitosiowaniic: będ'ą s łużyć jiako. miaterjat pom oicniczy d la  baidlaczy piolskicigo fo lk ­
loru ; będą w ażną pomioicą .maukową w  szkiolack wszysitkóch typóiw, zarówno p o- 
wszechny-ch, jak i  średinnch. Jiakoi łiakiie oddiadzą wiiellklie" usługi zw laszczia diziśi, 
gdy osią pToigramu now ej s zk o ły  jest Polsika i  jej kułHuirai. WreBzciie będą walną 
pomiocą w  p racy w  Inistyitucjacih ośw ia ty  poziaszikolnej, w  czy le ln iacb , śwletiili- 
ciach, bibljioitekaicib, domach łudowycih i innych oirigamiiteacjach ośwlaitioiwio-społecz- 
nych. Taibil-ce te wykcnialii dwaj zmami antyści m alarze; Dr. Tadeusz Sew eryn  
i P ro f. M aksym iijan  FeueTrlng.

Annuaire International de 1‘Education et de 1'Enseignement. 1934. W  końcu 
roku 1934 ukazał się R oczn ik  iM iiędzynaiiodowy wychicwanóa i nauczainta, w ydany 
w  G en ew ie  p rzez  B iuro .Mlę^dzynaro.diowe W ychow an ia . R oczn ik  ten  ukazuje się 
pn raiz drugi i  stawiiia soibie za  zadlainiie nakreśleniiic mioiżIiiivie ca łkow itego  obrazu 
P'Cstępu prac w  dzi-edzliniię wycbowanala w  iposizczegółnych knajaidh. W  p orów n a­
niu iz rok iem  ubiegłym  ziaislęg roczn ika  jiesib o  w ie -e  wtiększy, gdyż zaimiiaist d a ­
nych  szkoilinychi, obejm-ującycih 3'5 pańsitw w  noku 1933, obecny  rioczniik oibejmuje 
53 państwa. Wladoimiości o  szkiolniiicJl-wie w  porszczególnych państwiach są uzu- 
pełniione danemd statystycznie mii z  zakrcBu budżetu szkoln ictw a, JliiczLy uiczniów 
i naucryciellf, szko ln ic tw a prywiaitnego- i  t. p. A r tyk u ły , d o tyczące  szkiolmiictwa 
WI danym  kraju, pioprzedzone są wstępem , omawiiiającym ruch ogó ln y w  św lecie  
w  zakresie  nauczania i  w ychow ania  w  roku 1934 i zestaw ia jącym  citirzymlane 
daine stiallystycznie w  pew ne dzóały pionówinawicz-e, któne ilustrują zalrówmo cy fry  
budżetioiwe, jak i  dążen ia państw- do re fo rm y  nauc-zianća .i wychowania .
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Czasopisma nadesłane.
„Przyroda i Technika" N-r. 2 -z b. r. W  czasopiśm-ie -te-m-, poświęc-one-m p-o- 

puliaryza-cj-i nauk przynodwlczych i  techniiicznych (N -aikł-aid  S. A .  K s i ą ż n i c a -  
A t l a s  T. N. S. W ,, Lwów-W arszawa-)', inż. Iwianlickii dał szczeg-ół-oiw-y opiis 21 
opaitent-owainyc-h wynalia-zków pro-f. M-oścrilokie-go oraz scharakte ryzo wiał iOgół-n-ie ca- 
ł-okszitał-t j-egio badiań w  innych -dziied-zin-aoh prz-emysłu.

W  -tymże num erze ,,Przyriody i T ech n ik i" niapioty-k.amy bardz-o- dek-awe 
-wnspioiminiieiniia mio-deig-o piollskiego- p-o-d-różniikia dr. A .  K-osuby z  jie-g-o btaidań nad 
Griemłanidją, artykuł prol, K-oisitrz-ewsk-ilego o najno-wszeim odkryc-i-u p-r-zie-dh.iśto- 
ryczn-ej -osady liud-zkiiej w  bagruiska-c-h k o ło  iBisikuip-inia- w  Wletk-op-ol‘sce lOiraz wiielą 
inmyicih -iimt-enesujący-c-h airitykiu-łów 4 noitiaitek.

S p r o s t o w a n i e .

w  p-rotlokóle X V  D-oroc'zin'ego WaHneigo Z-gr-omiadz-e-niia T . N. S. W , w  dn-ia-c-h 
11 i  12 stycz-niia 1935 r., ogłosiz-oimyra w  N-rize 3 „P rzeg lądu  Pied-ago-giicznog-o" r. b., 
zdan ie na str. 46, ro-zip-oiczynając-e się w  w-ii.erszu 39, win-nio brizm-ieć; „K o l. Kwilat- 
kowskii u-dzieili-ł -odp-ow-ii-eidniidb w-yja-śmiień, d la -u-n-ikniięciia n-iepioroizuimi-eń p-r-osiił j-ed- 
n.ak jeszcze  -o-beiCne-go n-a sali -w chia-riakter-z-e g-ościila kiol. ks. dr. Szyimeio-z-kę z Z. N. 
S. W . -o s-l-w-ile-rdizien-ie, że  listotlnli-e b-i-ulteitym Z. N. S. W . w  pu-nk-oile, dotyczącym  de- 
klairiaicj!, jest -niiezup-ełnie ścl-sł-y z  p-ow-oidu braku dw-ukroipk-a i cu-d'zyisł-owu".
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